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j o  fesi iak
O r ó * n ą  m ldrę -

Jak donosiliśmy przed paroma 
Qniami. znane za jścia czyżewskie 
dostały wywołane p n e z  jedn tgo  
żyda, który w ystrzelił do Polaka* 
aawoiu jącego spokojnie do ooj- 
Kotu. W  wyniku tych zajść na­
stąpiły daleko idące represje w 
itosunku do m iejscowej luaności 

polskiej, a paru Polaków zostało 
wyw iezionych do obozu izo la cy j­
nego w berezie. Tymczasem pra 
sa nic nie doniosła o tym, by re­
presje zostaiy zastosowane w sto­
sunku do żydów, w szczególności 
v- stosunku do lego  żyda, który 
pierwszy w ystrztlił.

Pon iew aż w szeregu oświad­
czeń rządowych byłe stwierdzone, 
że będzie stosowana równa miara 
w  stosunku do Polaków i żydów, 
Ł *ia ckutek przemówienia posła 
Budzyńskiego, prem ier Składkaw- 
ski oświadczył nawet, że ląaan ie 
równouprawnienia Polaków  z ży­
dami jest żądaniem minimalnym, 
jesteśm y przekonani, że żydzi zo­
stali również ukarani.

Wobec tego jednak, ze opinia 
publiczna nic o tym nie wie, uwa 
Łamy, że organy obowiązane do 
u form owania opin ii publicznej 
m e stanęły na wysokości i doma­
gamy się m ożliw ie szybkiego po 
iform ow ania społeczeństwa poi 
skiego a zastopowanie tych repre 
s ji wooec żydów.

W inne to nastąpić jak najprę 
dzej, albowiem inaczej w społe 
czeństw ie polskim w ytw arza się 
przeuonaiue, ze poseł Buczyński, 
dom agając się narazie r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a ,  Polaków  z 
żydami miał rację.

Bohater narodu I partii — Goermg

Najpopularniejszy człowiek w Niemczech
ma zastąpić Hitter-a

(  o .h s o i.d b n c ja  w łdsr.a A rt!)
Berlin, w  styczniu 1937. i rowe zy*cie polityczne, a coraz t o jn ig o  N iemca w ywołu je sympatię i poiomeic pruskich j  u narów natra. 

Pow tarza jące się od pewnego I nowe hasia i zagadnienia naizu* jla  Goeringa j wzmaga jego  dużą ! fia ją  w łaśnie n i  uznanie i po
cane sa z góry  masom z duża su -. popularność. I  tak otyłość jego  i : klask niemieckich mas. oklasku 
gestywnością do w ierzen ia i do napuszony wygląd, zam iłowanie i jących gorąco proety i bezwzgięd 
aprobaty. Krucjato przcciwkc ko- do parad i ozdób oraz najioarciziej1 ny —  brutalny nawet spooófc prze 
murtizmowi i światowemu żydo. J tanich efektów, które tak lubi ten | mawiania Go^nnga. 
stwu połączona z in terwencją w

, czasu w Berlin ie i lansowane za 
j granicą wiadomości o rzekomo 
, mających nastąpić w Niemczech 
„mianach konstytucyjnych i per- 

. sonalnych spowodowały ostatnio 
K oła o fic ja ln e  do urzędowego za­
przeczenia. Zaprzeczenie to jed ­
nak nie uciszyło bynajmniej po* 
gwarek i rozmów na ten temat, 
nie zapobiegło domyriom j prze, 
powiedniom.

h itlerow sk ie N iem cy rozbudo­
wane mają Dowiem bogato — • na 
swój cposób oczyw iścio —  *bio-

Hiszpanii, gospodarcza niezależ­
ność Niemiec i postulaty kolonial­
ne —  oto najważniejsze z propa-

„Nfemożl weJ< nSfc is tn ie j
I m ożliw e" nie istn ieje,— i te j swej 

Bezwzględność j’ego i stanów. I bezwzględności i energii zawdzię.
gowanych ostatnio zaj aanień, czogd w usuwaniu trudności i ’ cza Goering popularność swoją i 
emccj* nującycn macy n.emiec. e pr2e3Zkćd stała się ju ż w  Niem- całą ta i  dużą karierę, bynajm niej
i odciągające je  od spraw ■ tak 
„p ryw atnych " jak mniejsze por 
cje żywnościowe czy pewna zwyż­
ka cen. '

Goerng kanclerzem?
Podniecane w ięc wciąż j łakną, 

ce nowej strawy duchowej i w ia­
domości N iem cy h itlerowsaie tym 
hardziej biorą dc serca pegłoski 
o zamierzonych rzekomo donio­
słych zmianach wewnętrznych 
jeże li dotyczyc one mają osoDy 
Ado lfa  H itlera  i najbardziej py 
nim popularnego Hermana Goe, 
ringa. Zdementowane bowiem po­
głoski obracuły się doaoła tych 
dwóch czołowych óziś w  Rzeszy 
ludzi, zapowiadając pewne odsu­
nięcie się H itlera od czynnego 

‘ kierowania państwem do roli nad 
rzędnego źródła włąjloy i kontro, 
li, i zastąpienie go na urzędzie

to ukoronowaniem kariery Goe­
ringa — który po październiko­
wym mianowaniu go dyktatorem przedstawiany jest jako przedsta- 
gospodarczym uzyskałby pełnię w icie! w  narodowym socjalizm ie 
w ładzy wykonawczej iakżo i w przedwojennych niejako pruskich 
wszystkich innych dziedzinach stosunków, jako cztowiek rblizo*

ny ideowo do kóI • prze­
mysłowych ’ i W ielkiej włas-

czech przysłowiowa. Na konfe i nie zakończoną październikową 
rencji ze sferam i gospodarczymi nominacją na nieograniczonego 
w di u 19 grudnia 36 r. w  Berli | niczym kierownika w p rztp row a- 
nife nazwał H itler Goeringa czło-1 daaniu nowego planu cztegoietr.le 
wiekiem , dla kto.’ »g< słowo „nie- go *

Poglądy społeczne
N aogoi dła zagranicy » Goering

życia niem ieckiego

Cenerał lotn ictwa Herman Goe 
ring jest dla nas Polaków osobą 
na ogół mało sympatyczną tak z 
wyglądu jak  i zachowania się. 
Przeciw n ie jes t jednak w N iem , 
uzeeh i co ciekawe i świadczące 
o ogrom nej różnicy między umy- 
słowością i psychiką polską a nie 
miecką —  w łaśnie tc co w  Polsce

Kanclerza przez Goeringa. Byłoby | razi i nie podoba Się— u prz^cięt

Żydzi *. ł» «S'j7c.citnra?
G ełda będzie notować żydów

> ności ziemskiej. Istn iejąca 
rzekomo ryw a lizac ja  miedzy 

i nim a Gcebels-eni na tych właśnie 
j  różnicach w poglądach spcłecz- 

nychma polegać, —  Goebels no­
wiem ma reprezentować p ierw ia­
stek radykalizmu s-połecznego w 
przeciw ieństw ie do Goeringa —  
tradycją, pochodzeniem i sympa 
tiami bliskiego rzekomo żyw io­
łom zachowawczym. Zdaje się je ­
dnak, że jest to całkow icie nieuza 
sadniony pogląd— nie uzasadnio­
ny ani przeszłością, ani też obec­
nymi pogłoskami i działalnością 
Gc eringa N ie  trzeba przecież

- i  ;t
x r s  q.

W « A

Sytuacja się wyjaśnia. Każdy 
-aień przynoś- nowe przyczynki 
ao ogólnego obrazu. Barykady 
ju ż stoją, chodzi tylko o to, kto 
Po której stronie się umieści.

Linia podżiatu
„N ow y  D ziennik" krakowski 

juz uznał za m ożliwy ustalić li­
m ę podziału.

jesi tak tem  n iew ątp liw ie  pocie­
sza jący m , ze p o w a  na część  daw nej 
Sanacji, k tó ia  sk u p ia  s ię  dziś p rz ,! 
osobie następ cy  ftttusziuka Piłsud- 
Sinego, 0dwri.ee. się  z  w y raźn ą  n ie­
ch ęc ią  od  m etod  dz is ie jszycn  w .dząc  
w  n :ch  ,1'zc.tr e t  lenie szczy tnych  ira - 
dy cy j w oinośc iow ycn , w imię k tó ­
ry c h  Joze t g iisu ask i p row adził zoł- 
n iu r y  sw o .ca  o o  w alki o  niepodle­
głość. Do tych  w iaśn .c  trad y c y j na- 
w .ązu je  też  odóz soc ja listyc lay , daw  
n i tow arzycze ideow i P ie rw szeg o  
A .artza tk a  Fa lsk i, g łosząc n asla  de- 
"noKracj., A-oi.iotc., rów no u p taw n ie- 
n ią . „L .nia p o az ia iu "  je s t w y raźn a : 
Po jednej s tron ie  g ru u v  licytu jące 

w zajem nie sw oin. b ru ta ln y m  an- 
‘yse ia .tycm em , w p a trzo n e  w e w zo iy  
to cn o d n ieg o  s ą t .a o a  i usiłu jące  je  
d o  nas p. zeszczepić, po  d ru g ie j s tiu -  
«ut _  ooóz  u en ,o ’'j-acji i p u itę p u , 
'bo ry  oparty o  na jp ięk n ie jsze  tiady 
Cje w olnościow e Legionów Jó ze .a  
ł iiouiij, lej j ,  a ąz y  do  p izeo u u o w a- 
Uia Fulski n a  zasadacti zgodnej i h a r ­
m onijnej w spó łp racy  w -,zystk.cł. oby 
v a te ii w spó iod n o w ied z ia ln y ch  z a  lo ­
sy p ań stw a .

W tyci, w -i,unkacń kw estia  „onen- 
ic ,1"  sp o łeczeństw a żydow sk iego  
p rze s ta w ia  się  jasn o  i p rosto .

W  jtjiić należy, czy legion iści 
będę z „N ow ym  Dziennikiem " 
zgoani, jakoby szli do walki o 
niepodległość w obronie żydów. 
Ten zaszczyt zapewne pozostawia 
P  P  S.

Pieszczoty l s łow o
Fołksfron t podstawia się pod 

pieszczoty żydowskie i mruczy, 
jak kot. P- N iedziałkowski w „K o  
botniku' wyprężył się radośnie 
i., kompromituje dzisiejszy sejm 
w sposób rzeczyw iście osobliwy.

Proszę sonie wyobrazić cudzoziem­
ca, którj zapoznaj? się z Polską tyl­
ko wrditig sprawozdań sejmowych i 
senackich wtażenic jego byłoby ta- 
kte:
, 1) w Polsce isłńieje przede wszyst 
khii sprawa żydowska, pizy czym zy- 
„  Opanowali w tvm Kraiu placówki 
g ran iczn e  dziennikarstwo. Kapitlł 
1 "ancie*;

‘stineje ponadto jakaś ideausl 
trosk}'. 1lesza owa* akra ma Inne

la *ar« Wy "Pozostałe" (kryzys, obro
„ 'M  Je z ro n o tie )  — to  sp ra

jak wiadomo —  w  wielkim  posza opanują nas należycie, nalepią eiy- 
nowaniu w  obozie loc.ialistycz- k ędy 1 napisem . „k-ulish Jews-E.<- 

nym. jako zabytek śi-ednlowie 
cza” .

zapominać, w  czasie w ojny ów­
czesny kapitan Goering był eó- 
nym z najdzieln iejszych lotników 
niemieckich, a nawet przez czas 
pew.en dowódcą eskadry „łynno­
go Birhfchoffena.' A  potem, krót­
ko po zakończaniu wojny od sa­
mego początku wstępuje do par­
tii narodowo - socjalistycznej, 
stając sie jednym z  najbardziej 
czynnych i o fiarnych  członków 
monachijskiego je j  mlstyczno - 
szaleńczego okresu. W  puczu mo­
nachijskim w  19 2 3  Goering idzie 
w pierwszych szeregach i płaci 
swój udział ciężką raną i koniecz 
nością ucieczki z N iem iec. A  i 
po dojściu hitleryzm u do w ładzy 
podkreśla nad?) społeczny cha- 
rekter reżimu, m iędzy innymi na 
z e b r a j i iu  w dniu 2 3  października 
19 3 6  w  Sponpalastcie kilkakrot­
nie akcentuje siln ie radykalizm  
społeczny partii i  rządu.

RywalfZaciu z Goebelrem
port" zaopatrzą we frachty, /.a. sil u 

* ją na pociągi, i okręty. awiat tylko 
zeka na ten eksport... Rynki zag:x 

Towarzysze powinni p N ie - . mczne domagaje się i latairzywłe ży- 
działowskiego oduczyć od taki cl ' ^ w eksp ortow yih. I ondyn, Am. ter

natogow buriuaayjynoń. 'N ie c h  J ,y. MMcfertowf ź j f c  
nie daje słowa, ale mowi poste- w ięc dlaczego nie skorzystać z ko-

mumeturyf Nie traćmy cza»u. Poaiyśl 
my tylko, jak się popraw* blians han

powo: pod rhairem

Ponrnt ijszycial sity 
kbro}nej

W  związku z nowym „żydo- 
zerczym " występem posła Bakona 
w  sejm i fo łksfron tow y „G łos 
Poranny" komunikuje: 

ł-oseł BaKon zapowiada, £e przy 
ouoz ne mMisiersiwu spran wojsko- 
wych oęozie żądał rwolnieaia żydów 
od służby wojskowej, mając ,ia ce­
lu tylko dobro FOisui.

To  antypaństwuwiec ten fla ­
kon ! Chce zwalniać od służby

alu zagranicznego. Nadejdzie jeszcze 
czas, gdy będziemy czytań W cedu­
łach giełdowych i  ondym* „Groch 
Yictoria'- —  36, hawetna egipska 170, 
zyazi poiscy 115” . Fkspon własnych 
obywateli _  to świetny pomysł.

Ciekawe, czy na giełdach mię­
dzynarodowych towarem  tym bę­
dą n tnd low ali zydzi?  Czy po­
tworzą firm y eksportowe i będą 
uzyskiwali u lgi ceine? ,

A może - postara ją się o upra­
w ianie eksportu dumpingowego, 
ot —  nie przym ierzając—  jak  bra 

w o jskow ej! T o  teu *>Gio>° r o r a n - ,cj a Mazur z ryżem  łuszczorym v 
ny" swe sprawozdanie sejmowe vv Każdyin razi j  P ie rro t smutno
oąj&Azsńi '„S iou a  pijJnzsn aoijo 
uoąBjj ■so^" 'U idjnjif) {(zu jBdorz 
jedno co, ntendenturę, czy kan­
celarie, ale istotnie chce uszczu­
plić.

Cóż porznip armia bez żydów? 
I  —  co tu dużo gaoać —  co pocz­
nie cała Polska bez żydów?

Jak w y ie ź d i i f t  
t e ł  na g ie łdę i

Czarno spojrzał na przyszłość 
P ierro t w „Naszym  Przeglądzie*'. 
Bo jakże tu patrzeć pogodnie?

Gdy spełni się wielka koncepcja,

zw iesił kędzierzawą głowę.
opldia żydowska jen bezradna. Z  

uczuciem smutku i bola widzi tylko, 
jak zaprzepaszcza się wielką Jeę 
u spoiprazy joywpteli, jak ci, Którzy 
meoawno jeszcze głosili nasu tołe- 
rancj. i postępu — pnecnoaza stop ■ 
l.iowo do Koncepcji emigucjt, el f • 
portu, eKsternor.p.cJi, ellminaoji — do 
programu t nedeji

Doł, w  którym  zaprzepaszczo­
no" tę w ielka ideę „współpracy 
ob yw ite li” , sta je się z  dnia na 
dzień głeb92Y Już ledwo z pod­
ziem i dochodzą eksportowe bia­
dania P ierrota .

W Dzienniku Ustaw ogłuszono
ustawą o pożyczce francuskie!

na
wy dlato jm u jo T . -P^lameniu*' -  wlórne; 
zakresie, ę n,m‘ [ ' cłI"  własnym

SŁ S S M - k u b s *  -

r a « 4 jo r « ,  to  l » 2 d 5 5 ,.B n *1' P<” " 
to  tak  < ile! trw ać  „ ie  m oże!

mu n ZJ.my P N iedziałkowskie-
a s*owo honoru, kióre je «t—-

Ukazała si* w „Dzienniku U sta w "  
dbtav,a ł 12 b. m.( upon azmajaca mi-
n is tra  S k a rb u  do  z ac iąg n ięc ia  we 
I* ra n c ji pożyczek do w ysokości n e tto  
8X0 m ilionów  fran k ó w  fran cu sk ich  
o raz  do zac iąg n ięc ia  k re d y tu  do w y­
sokości 1.259.0u0.000 fran k ó w  f ra n c u ­
skich, p rzeznaczonego  n a  zak u p  to ­
w arów  we F ra n c ji  i na w ykonanie  
p rac , instalftcy j i u rzęd zeń  w Polsce.

Do u s ta ia n ia  szczegółow ych w a­
runków  tych  tra n s a k c y j  u s ta w a  upo-

auo r Nowaczynski
przed sądem

Felietonem  A do lfa  Nowaczyń- 
skiego o żydach zm ieniaj icych 
naiwisłm żydowskie na polskie, 
umieszczonym w jednym   ̂ pkm  
poznańskich, poczuł s*ę dotknięty 
pewien obywatel m. 1 łbornik- Na 
rozpraw ia z prywatnego -jskarże- 
nia przed sądem okręuov,yrr a 
Poznaniu doszło du ugod/ międ-ty 
r tronami,, gdyż p. Nowaczyńsk: 
wyjaśnił, że zupełnie r-ie mial na 
myśli eskarżj cielą. Dobrze, 
się ludzie jeszcze obrażają*

N ie  wyklucz*? to bynajmniej, 
by m iędzy nim a Goebolsem nie 
było ryw a lizac ji o drugie po H it­
lerze nuejsce w  partii i w  pań­
stwie. R e a l i z a c ja  ta —  być mo­
że nawet ostra i w roga  —  praw ­
dopodobnie ~ istn ieje, ukrywar.a 
jes t jednak p iln ie i żadne w yraź­
niejsze je j odgłosy nie przeaosta 
ją  się na zewnętrz. Przeciw n ie 
obaj „panow ie G ." przy każdej 
publicznej okazji zasypuja się 
zap jwniei.iam i przyjaźn i i Kom­
plementarni.

Z ryw a lizacji tej w- każdym ra­
zie zdecydowanie górę  osiągnął 
Goering. —  będący dziś po H itle ­
rze bezwzględnie • p ie rw e j  os,o- 
Dą w rządzie. A  cakze i  W partii 
i wśród mas n?emi?ckich ma bo­
daj czy nie większą popularność 
od Guobelsa, —  i to nav*et w Ber­
linie, teren ie dziesięcioletn iej 
działalności Goebelsa, I . dlatego 
bardzo b/ć może, że w najb liż­
szym czasie powierzone zostaną 
Goeringowi nieograniczone upraw 
nienia i decyzje także 1 w  innych 
dziedzinach polityk1 niemieckiej.

Trudna sytuacja Niemiec
Stoją bowiem dziś pr^ed N iem ­

cami duże trudności w- każdej 
dziedzinie, —  m e tylko na polu 
gosoodarcz/m. Trudności , które 
wym agać będą energii i bez­
względności —  takiej w łaśnie ja ­
ką posiada prem ier Goering. I  ta­
kiej odwagi decyzji, jaką w cza­
sie w ie lk ie j wojny posiadał lotnik 
Goer.ng. Przedłużająca sie w o j­
na hisapańskc i  konieczność s il­
niejszego w m ifszan ia się w  nią 
N iem iec dia przechylenia szali na 
rzecz powstańców słabnących wo 
bec technicznej i liczbowej prze­
miany ’ wspomaganych Lak w y­
datnie przez Moskwę czer­
wonych —  wymaga w  polityce za 
granicznej jeszcze w iększej bez- 
wz’g,ędności i nleliczenir. się z ni­
czym. Tego  samego trzeba i w 
polityce wewnętrznej, w  ktorej 
trudności gospodarcze i o lbrzy­
mi wysiłek zbrojen iow y musiały 
z natury rzeczy wywołać oewne 
rozdżw ięk: i  zadrażnienia.

N ie  znaczy to jednak, by z 
ewentualnym dalszym ‘ wysunię­
ciem się Goeringa i zwiększeniem 
jego  w ładzy nastąpiło równocze­
śnie pewne odsunięcie aię H itle ­
ra i uchylenie ię prze? niego od 
odpowiedzialności. N ie  byłoby to 
przecież w  jego  stylu. N a  skutek 
jednak całkovutego prawdę „zde- 
ifikowam a" go ora.fi zroDtonia z 
niego niemal jedynego symbolu 
idei N iem iec — Stał aię H itler 
czynnik;em do tego stopnia nad- 
rzęanjmi, i e  nie wypada się mu 
ani m ieszać osobiście w  trudno­
ści wewnętrzne, ani też narażać 
się W niebezpiecznych wystąpie­
niach zewnętrznych. Zrobić to 
może lepiej człowiek równie jak 
i on silny i cieszący się jegc poł 
nym zaufaniem, a takim je s  wla 
śnie Goering. I  diatego być może 
w  pogłoskach ostatnio kursują­
cych jest trochę prawdy.

S ta n i s ł a w  K a m iń s k i .

ófofce tez
Oszczerstwa^.

r o s d  M in cb e ro  i r o ł r  „ a  p o ­
siedzeniu kom isji bud żetow ej:
 ohydztw a i  oszczerstwa ai:
tw ierdzen ie , że żydzi s trze 'a li 
d o  Po la ków  podczas w ojny  z 
bolszew ikam i n ie  są k o  isko­
wane...

M in is te r G rabow ski od po ­
wiada grzeczn ie : —  na o g ó l 

wszystkie, w ydaw nictw a Sam o  
ob ron y  n a ro d o w e j u lega ją  

kon fiskacie . Gdy iy tno są ce­
chy  przestępstw u to  d ru k i za­
raz kon fisku jem y . T ęp im y  o 
szczerstw a p rzyk ła i .de...

P o ś c i M in cb erg  głaszcze są 
p o  brzuchu  z zadow olen iem .

W Y J Ą T E K  Z  L IS T U  P I Ł  
S U D S K IE 6 0  D O  P R Ł  M IE R A  
P A D E R E W S K IE G O  P O  Z A ­
J Ę C IU  W IL N A :

Z a„czn ie  g o rzej liylc  a  żydam i, 
k tó rz y  p rzy  pan o w an iu  oolsŁcwickim 
byli w a.-ctw ą rząd zącą . Z w b ł l r i r  
tru d e m  w strz y m ałem  pogrom , k tó ry  
wisiał po p ro stu  w powietrz* z  p o ­
wodu teg o , że  ludność cyw ilna  ży ■ 
doA sku s t r z e la ła  * ok .en  i dachów  i 
rz u c a ła  u ta m łą d  -ęczne  g raam ty.

L is t ten  n ie  zosta ł jed n a k  w 
sw oim  czasie skonfiskow any -

, Cc m m . G rabow ski 
m o w ;i w  Sejm ie

A  p ro p o s  ad w okatu ry : 
„M a m  odwagę, pow ied z ieć , ie  
eksperym en t w prow adzony w 
193A r. dał zdecydow anie złe 
w ynik; i  d op row a d z ił bezpo­
śred n io  ao  obn iżen ia  p oz iom u  
naszej pa les lry  ’.

K to  to  był m im s tre m  w  3*2 
r.?  A a a , pan M icha łow ski...

1 *
„ . . .W  zw iązku z a fe rą  P a ry -  

lew iczo ioe j zaw ieszen i w  try  ­
b ie d yscyp lina rnym  i  zw o ln ie ­
n i zosta li no ta riusze O rze ­
chow sk i, K u żn ia rsk i i  M ich a ­
łow sk i...".

T rze b a  zaznaczyć, ze ten  
M ich a łow sk i jes t z  Rzeszowa, 
na im ię  m u  Tadeusz, bo to  
n ie  jes t daw ny m in is te r, (k . ) .

R a tk k
Zydzi szczerze w spółczu ją  

R ad kow i. Czeka go  p rzec ie  ku  
la  w łeb  na pod w órka  w ię­
ziennym

—  T o  w ie lka  stra ta  dla P o l ­
ski, m ów ią , on  był P o la k ie m  
i  k in n ych  w spółpracow n ików  
„Izw ies łii“  rów n ież . Często 
łam  w re d a k c ji słychać było  
kochaną polską  m ow ę...

P a rę  la t tem u, podczas p o ­
bytu w Po lsce , R ad ek  zaprzy­
ja ź n ił się jed n a k  n ie  z żydami, 
ale z M iea z iń sk im . Janie io  
były d em on s tra c je  c zu ło ś c i' 
W y m ien ia n o  a rtykuły , w spól­
ne fo to g ra fie , bankiety... Is tn iu  
ta kon cep c ja , by R u d tk  został 
pos łem  Sow ietów  w Polsce  a 
p. M ieaz ińsk i w M oskw ie. D la  

jed n ego  to  się już sm utn ie  
skończyło, (k . ) .

Tym czasowy Zarząd Rady M iej 
ókiej m. Łodzi powziął dacyfiję 
zwc tama posiedzenia Rady M iej-

w ażn ia  m in is tra  sk a rb u , r_ n rzc g U ' 
ją e , że  o p ro cen to w an ie  no m in a ln e  
n ie  inoże być w yższe od 6 p ro cen t
roczn ie.

D la  re a liz o w a n ia  ty ch  o p e racy j u- 
s ia w „  upo w ażn ia  m in is tra  sk a rh u  do 
em ito w an ia  obli gary* j w ystaw ian ia  
zo b o w iązrń  S k a ru u  m i, tw a  o ra r  do 
p rz ep ro w a d z an ia  krótScoterm rnow jeh
op e racy j finansow ych . P rz y  ty m  ob- . . ,  „  t,
c iążen ie  S k a rb u  P a ń s tw a  t  ty tu łu  j s k ie j  nŁ d n e l -  ł  st., .Z tlia  r .  b . 
ty ch  o p e racy i n ie  luoże D r i r k r - tz a ć  
każdurazow o 450 m ilionów  fran k ó w  
fran cu sk ich

Z . sp ła tę  ty ch  zobow iązań S k a rb  
P a r s tw e  odpowi-irG ca ły m  sw ym  m a­
ją tk iem , a  w sze lk ie  w pływ y p rz ez n s- 
jzo n e  są  na  cele obrony P a ń s tw a . U- 
s ta w a  pow yższa je s t  za leg a lizo w a­
niem fo rm aln y m  przep ro w ad zo n ej o- 
a ta tn lo  P ożyczki F ra n c u sk ie j.

We wtorek posiedzenia
Redy Miejskiej w Łodzi

i woobranego piezydenta. pas. N o r­
bert? Banickiego,

ze

Kolegium polskie
w  B razylii

Na r ostatnim zjeździe Tow. 
Szkolnych w  Brazylii omówiono 
wszechstronnie sprawę urucho­
mienia kolegium w okręgu Guara­
ny. Przystąpiono już do prac przy 
gotewawezycb

Porządek dzienny postodzen.a 
praew iauje m„ in. bardzo ważną 
sprawę zamierzeń skarbowych Za 
i zadu M iejsk iego na rok admini­
stracyjny 1937/38. V? tym punk­
cie porządku dziennego zostanę 
wygłoszone espose budżetowe 
przez tymczasowego prezyden a 
p Godlewskiego na temat p re li­
m inarza budżetowego admini­
stracyjnego.

Obecna irakc ja  rządząca, tj. 
PPS  i klasowe zw iązki zawodowe 
zastanawiają się nad tym, czy 
wziąć udział w  pracach nad bu­
dżetem przed zatwierdzeniem  lio-

Podróżui samolotem

Czy zbierze się
raaa m. Paznania

W edług otrzymanych wiadomo­
ści należy snodziewać się Łwoła- 
nia posiedzenia Rady M iejsk iej 
na dzień 18 bin. N ic  ujawniono 
dotychczas kandydatów na prezy­
denta m. Poznania. N a jpow ażn ie j­
szą jast kandydatur? zasłużone­
go około pow-stańja w ielkopolskie­
go adwokata dr. Stanisława Coii- 
chowskiego. K lub radziecki „aa- 
nacj;“  wyprał ponownie na prze­
wodniczącego dr. Machowskiego 
(„n a p ra w a "). Powszechnie ocze­
kuje się, iż zwolennicy posła M ro­
żą utworzą odrębny klub w Ra­
dzie M ie js k ie j .

2atarg na Siąsku
w  p r z e m y s ł  P u d o w ia A y r r

W  kwiązku z wygaśnięciem  u- 
mowy zbiorowej w przemyśle bu­
dowlanym, która jeszcze na razie 
obowiązuje w  myśl porozumienia 
na okres pertraktacji, odbyła się 
skoiei aruga Dezpośrednia konfe­
rencja przedstaw icieli związków 
zawodowych z reprezentacją tego 
przemysłu Kon ferencja  ta pozo. 
stała bez wyniku, bowiem praco 
dawcy w odpowiedzi aa żądania 
związków pow-ócenia do stanu z 
toku  1933, kiedy warunki robot­
ników kw alifikowanych  były nie­
co lepsze od obecnych i znimej. 
szenia rozp.ętosci płac dia robot­
ników niewykwalifikowanych, o> 
św iadczyli, że odrzucają te żąda­
n a  i dom agają sie lO.proc. obniż 
ki dotychczasowych zarobków.

Jubileusz
At‘typastma Ptot Kiego
W  roku bieżącym J. E, Ks. A r ­

cybiskup Anton i Julian Nov'o- 
w iejski, pasterz d iecezji płockiej', 
obchodzi , ubileusŁ ' awej pracy 
naukowej. W  ciągu 50 ia t A rcyb i­
skup Jubilat wydał ca iy  szereg 
prac, z pośród których wyróżni? 
się olbrzym ie dzieło p. t. „W yk la t 
L itu rg ii K o śco ła  Katolickiego*. J. 
E. K ł.  Arcybiskup został w  1931 
roku honorowym obywatek-m m ia­
sta Płocka, honorowym członkiem 
Towarzystwa Naukowego PiooKa f 
doktorem teologii honoris csuss 
Uniwersytetu w  W arszawie.


